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JER Z Y  M Y S L IŃ S K I

PRÓBA OKREŚLENIA M IEJSCA I ROLI PRASY W DZIEJACH 
SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO DOBY POPOW STANIOW EJ

I. S tan badań; II. Rozmieszczenie prasy  polskiej; III. M iejsce prasy 
w system ie kom unikacji społecznej; IV. Narodziny nowoczesnej prasy 
inform acyjnopolitycznej; V. Periodyki ideotwórcze; VI. Ogólnopolska rola 
polityczna i ku ltu ra lna  prasy; VII. K om ercjalizacja prasy; VIII. Serwis 
inform acyjny; IX. Narodziny zawodu dziennikarskiego; X. Czasopiśmien
nictwo fachowe, naukowe i literackie; XI. P rasa  polonijna i em igracyjna; 
XII. Specyfika prasy trzech zaborów; X III. Zmiany w  prasie polskiej 
podczas I w ojny światowej.

1. Badania nad dziejam i prasy  polskiej w ostatnim  piętnastoleciu 
znacznie się rozw inę ły1, choć etap  ten  charakteryzow ał się przede 
wszystkim  system atyzacją gromadzonego m ateriału  bibliograficznego 
i źródłowego oraz form ułow aniem  pytań  badawczych i próbą stosowania 
metod, które mogą dać rezu lta ty  dopiero po rozległych kw erendach 
z zastosowaniem nowych technik. Podsum owaniem  pierwszego etapu 
badań było pojawienie się system atycznego zarysu dziejów prasy polskiej 
do 1918 r.; drugi tom tego zarysu obejm uje okres popowstaniowy i sta
nowi, obok prac monograficznych, podstaw ę niniejszych rozważań 2.

Badacze dziejów prasy są zgodni co do podstawowych term inów: 
przez prasę rozumie się ogół druków periodycznych, od dziennika po 
rocznik (niekiedy po kw artalnik) niezależnie od treści i profilu w yda
wnictwa periodycznego. Zrozumiałą rzeczą było, iż początkowo zainte
resowano się prasą inform acyjno-polityczną, społeczno-kulturalną i lite
racką. Ta ostatnia była i jest przedm iotem  badań historyków literatury . 
Z czasem badaniam i objęto także inne dziedziny czasopiśmiennictwa: 
fachowe, naukowe, a coraz częściej m am y do czynienia z mniej lub 
bardziej udanym i próbam i charakterystyki całej periodycznej produkcji 
danego okresu, regionu, miejscowości.

Historycy dziejów politycznych, a po nich także in teresujący się 
historią ku ltu ry , sięgali najpierw  do prasy, jako do źródła historycznego 
szczególnego typu. Aby jednak przeprowadzić prawidłową kry tykę tego 
źródła, trzeba było z konieczności (wobec braku opracowań) stać się jego 
znawcą, historykiem . Pełniejsze w ykorzystanie prasy  jako źródła histo
rycznego spowodowane zostało także w yłanianiem  się nowych problemów

1 Przeglądu tych badań dokonała ostatnio B. Petrozolin-Skow rońska, Biblio
grafia — analiza — synteza  — warsztat  (Badania nad dziejami czasopiśmiennictwa 
polskiego), „Przegląd H um anistyczny” 1976, nr 7, s. 65—81, n r 8, s. 103—119.

2 Polska prasa 1864— 1918 [w:] Zarys dziejów prasy polskiej, pod red. J. Łojka. 
W arszawa 1976. Autoram i tego tom u są: T. Cieślak, A. G arlicka, W. Jakóbczyk, 
Z. Kmiecik, J. M yśliński, A. Notkowski i A. Paczkowski.
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badawczych w takich dziedzinach, jak  historia społeczna, szeroko potrak
towane dzieje ku ltu ry , próby zrekonstruow ania nastro jów  społecznych 
i opinii publicznej. W tej sytuacji historia prasy  staw ała się dyscypliną 
pomocniczą, przy czym badacze, którzy ją upraw iali, wywodzili się głów
nie z grona historyków dziejów politycznych 3.

Zafascynowani rozległością oddziaływania i wszechstronnością treści, 
h istorycy prasy usiłowali niekiedy traktow ać ją autonom icznie, jako 
czynnik niezależny, rządzący się swoistymi zasadam i oddziaływania. 
Powody gruntow ania się takiego poglądu są psychologicznie łatw e do 
objaśnienia. Nie w ydaje się wszakże, by ich wyznawcom  należało przy
znać rację. Zarówno dziś, gdy m am y do czynienia z wielu różnymi 
środkam i masowej kom unikacji, jak i w odniesieniu do omawianego 
okresu, kiedy istniał tylko jeden z tych środków, posługujący się przede 
wszystkim  słowem drukowanym , można stwierdzić, iż są to instrum enty  
techniczne, przy pomocy których nadawca może przekazać stosunkowo 
znacznej liczbie odbiorców te same treści, że może za ich pośrednictw em  
na owych odbiorców oddziaływać, przy czym skutek tego oddziaływania 
zależał oczywiście od wielu czynników, głównie takich jak : stan um iejęt
ności czytania, rozw inięta łączność i kom unikacja, możliwości techniczne 
szybkiego druku, stopień wolności obywatelskich, stopień dostępności 
p rasy  m ierzony możliwościami m aterialnym i nabycia lub zaprenum ero
wania gazety.

Spróbujm y, nie wdając się w szczegóły, scharakteryzow ać stan  prasy 
polskiej w om awianym  okresie, pom ijając bardziej szczegółową charak
terystykę prasy polonijnej i odsyłając zainteresow anych do w ydanej nie
dawno książki A. Paczkow skiego4. Prasa polska doby popowstaniowej 
do 1914 r. nie m iała jednolitych podstaw egzystencji i rozwoju. W każ
dym zaborze, a niekiedy i w odrębnych jego częściach zaborca stw arzał 
jej różne możliwości oddziaływania. Stosunkowo najbardziej swobodnie 
rozwijać się ona mogła w zaborze austriackim , tzn. m iała tam  dość znacz
ne praw ne możliwości rozwoju, co nie oznaczało autom atycznie, iż 
praktyka sądow o-adm inistracyjna nie ograniczała tych możliwości, zwła
szcza w pierwszym  okresie, tj. do końca XIX w. A ustriacka cenzura 
prasowa była cenzurą represyjną, nie obowiązywał tu  system  koncesji, 
natom iast przez długi okres stosowano kaucję i podatek stemplowy, 
a także przez cały czas istniały poważne ograniczenia w zakresie kolpor
tażu (głównie ulicznego). Mniej więcej podobny był schem at działania 
praw a prasowego w zaborze pruskim . W zaborze rosyjskim  do 1905 r. 
funkcjonow ała cenzura prew encyjna, szczególnie ostra. W w yniku rew o
lucji system  ten uległ zasadniczej zmianie, ale nadal stosowano represje 
w postaci kar pieniężnych, a także często uciekano się do zam ykania

3 U kazanie się Zarysu dziejów prasy polskiej wywołało dość ożywioną dyskusję, 
o czym świadczą liczne krytyczne recenzje. Ich autoram i są w większości historycy 
dziejów politycznych i historycy prasy. W jednym  tylko przypadku głos zabrał 
literaturoznaw ca, dom agający się ściślejszych związków historii prasy z historią po
lityczną i historią litera tu ry . A utorowi niniejszej wypowiedzi w ydaje sę jednak, iż 
dotąd historycy prasy  zbyt ściśle w iązali swój w arszta t z historią polityczną, stąd 
rezu ltaty  ich dociekań nie zawsze zadow alają reprezentantów  innych dyscyplin. 
M iejsce historii prasy leży na pewno na pograniczu h istorii politycznej i innych 
dyscyplin hum anistycznych i społecznych. Tak ogólnikowo sform ułow any postulat 
zyska na pewno aprobatę wszystkich, trudniej jednak zadania badawcze „rozpisać 
na głosy”, jeszcze trudniej je następnie scalić tak, by rezu lta ty  dociekań zestroiły 
się wzajem nie .

4 A. Paczkowski, Prasa polonijna w latach 1870—1939. Zarys problematyki, W ar
szawa 1977.
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pism. Prasa polska w obrębie im perium  ukazyw ała się tylko w  guber
niach K rólestw a Polskiego i w Petersburgu; do 1905 r. nie w ydaw ano 
pism  polskich w Wilnie, na terenach Białorusi i Ukrainy.

Gdy chodzi o polską „publiczność prasow ą” , najbardziej liczna rek ru 
towała się z zaboru pruskiego, głównie z W ielkopolski i Pomorza. W ysoki 
stopień analfabetyzm u w Galicji u początków ery autonom icznej oraz 
w  Królestw ie Polskim, zwłaszcza wśród ludności w iejskiej, poważnie 
ograniczał oddziaływanie prasy. Jeśli chodzi o możliwości nabywcze 
ludności, najniższe obserw uje się wśród szerokich rzesz chłopskich w Ga
licji, gdzie rozwinęły się form y zbiorowego czytania prasy  bądź abono- 
wania jej dla całych wsi przez posłów lub (w przypadku prasy konser
w atyw nej i klerykalnej) przez właścicieli ziemskich i plebanie. Nie
zależnie od istotnych różnic w dziedzinie łączności pocztowej i kom uni
kacyjnej praktycznie w większości miejscowości we wszystkich trzech 
zaborach w  końcu XIX i na początku XX w. istniały możliwości odbie
rania prasy w ciągu m aksim um  kilku dni od w ydrukowania. N iew ątpli
wie najlepiej szlaki kolportażowe funkcjonow ały w zaborze pruskim , 
trudniej dostępne miejscowości leżały na obszarach wschodnich, gdzie 
ludność polska (zwłaszcza poza m iastam i) stanow iła znaczną mniejszość. 
Potencjalne możliwości druku dużej ilości egzem plarzy posiadały dosyć 
dobrze wyposażone zakłady drukarskie, w części stanowiące własność 
w ydaw nictw  prasowych. Gdy jednak w renom owanych zakładach no
wości techniki poligraficznej wprowadzano stosunkowo szybko (linotypy, 
m aszyny pospieszne), tylko nieliczne w ydaw nictw a prasowe wym agały 
tak znacznych uspraw nień, popyt na prasę bowiem rósł w tem pie sto
sunkowo wolnym. Nowoczesna baza poligraficzna mieściła się w  wię
kszych ośrodkach miejskich: w  W arszawie, Lwowie, Krakowie, Poznaniu 
i w niektórych m niejszych miejscowościach zaboru pruskiego.

Na terenie ziem polskich oraz na terenach państw  rozbiorowych 
ukazywało się w latach 1864— 1918 nie m niej niż 5600 tytułów , wliczając 
w to dodatki (około 670), m utacje oraz zmiany tytułów. Gdyby do tej 
liczby dodać czasopisma polonijne, przekroczyłaby ona zapewne 6000 ty 
tułów  5. Spośród owych 5600 tytułów  około 5100 pojawiało się na te re 
nach poszczególnych zaborów, natom iast około 540 wydaw ano w pań
stwach rozbiorowych, głównie w  ich stolicach i większych skupiskach 
polskich. Przew ażająca liczba ty tu łów  ukazujących się poza terenem  
zaborów pojaw iła się w okresie I w ojny światowej, w tym  znaczna była 
ilość czasopism polskich w Rosji, w ydaw anych w okresie rew olucyjnym .

Bezwzględny prym at, gdy chodzi o liczbę tytułów , miał zabór rosyj
ski 6: 2419 w latach 1864— 1918, z czego na samą W arszawę przypadało 
nie mniej niż 1728. Oprócz W arszawy prasa w liczbie 10 i więcej ty tułów  
na terenie tego zaboru ukazyw ała się w 15 miejscowościah. W zaborze 
austriackim  bibliografia re jestru je  1966 tytułów , z czego na dwa centra 
polityczne i ku lturalne przypadały aż 1572. W zaborze austriackim  można 
również wymienić 15 miejscowości, w których w om awianym  okresie 
ukazywało się 10 i więcej polskich tytułów. W zaborze pruskim , gdzie

5 Podstaw ę tych obliczeń stanow i skrócona bibliografia ty tu łów  przygotow ana 
przez A. G arlicką w  Pracow ni H istorii Czasopiśm iennictwa Polskiego X IX  i XX w. 
IBL. B ibliografia ta  zostanie w krótce udostępniona zainteresow anym  jako m ateria ł 
roboczy. W ykonanie pełnych opisów wszystkich ty tu łów  m usiałoby pochłonąć sporo 
czasu przy zaangażowaniu sporego zespołu dokum entalistów .

6 Dane tu  przytoczone w ym agają następującego kom entarza: s ta ty styka obejm uje 
także dodatki niesam oistne oraz efem erydy, k tóre zwłaszcza po 1905 r. w  K rólestw ie 
Polskim były niezwykle liczne. M. in. ze względów cenzuralnych wiele ty tu łów  zm ie
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wydawano około 580 tytułów  w języku polskim  (z czego ponad 250 przy
padało na Poznań), było takich miejscowości 14.

Prasa polska na terenie ziem polskich w ydaw ana była w 241 m iejsco
wościach, z tego w 44 miejscowościach w liczbie ponad 10 tytułów  
w 20 m iastach w liczbie powyżej 30 tytułów , w 6 m iastach ponac 
100 tytułów, w 3 m iastach powyżej 500 ty tułów  oraz w W arszawie ok 
1728. W arszawa wiodła więc zdecydowany prym  jako centrum  prasowo- 
-wydawnicze. Po niej szły dwa wielkie ośrodki galicyjskie — Lwów 
(814), K raków (758) oraz Poznań (253). W dalszej kolejności możne 
wym ienić 16 ośrodków, w k tórych ukazywało się ponad 30 polskich 
tytułów. Były to: Wilno, Łódź, Lublin, Cieszyn, Katowice, Bytom 
Tarnów, Stanisławów, Piotrków  Trybunalski, Płock, Przem yśl, W łocła
wek, Sosnowiec, Częstochowa, Opole, Bielsko-Biała. Zdecydowanie prze
w ażają w tym  zestawieniu spore ośrodki m iejskie w K rólestw ie Polskim 
w zaborze pruskim  zw racają uwagę trzy  ośrodki na terenie Śląska, gdzie 
nie było jednego centralnego ośrodka wydawniczego: rolę takich centrów 
dla Śląska Cieszyńskiego spełniały Cieszyn i Bielsko-Biała. Galicję re 
prezentują w tym  zestawieniu trzy  najw iększe po Lwowie i Krakowie 
ośrodki m iejskie 7.

2. Przytoczone dane, dotyczące całego omawianego okresu, nie od
dają ilościowego rozwoju prasy, którego wzrost był w owym  czasie 
znaczny. Tak np. w Galicji w 1881 r. wydawano 71 polskich czasopism 
a w 1910 — 312. W tych sam ych latach nastąpił wzrost ilości dzienników 
z 6 do 23.

W yniki dociekań na tem at pozycji prasy  w system ie komunikacji 
społecznej omawianego okresu każą lokować ją na drugim  (za drukiem 
zw artym : książki, broszury, kalendarze) miejscu, gdy chodzi o upo
wszechnianie treści społeczno-kulturalnych i literackich, na miejscu 
pierwszym  zaś, gdy mowa o bieżących inform acjach politycznych, spo
łecznych i gospodarczych. Tego rodzaju hipoteza razić będzie zapewne 
swoją schematycznością, nie bierze bowiem pod uwagę m om entów i sy
tuacji specyficznych. Miały one miejsce np. w dziejach Śląska XIX w., 
gdzie — jak sądzą znawcy lite ra tu ry  — druki periodyczne spełniały 
funkcję znacznie donioślejszą niż druki zw arte 8.

W niektórych środowiskach społecznych, np. w iejskich w Galicji 
i w Królestw ie Polskim, naw yki czytelnicze zaczęły się kształtow ać pod
czas lek tu ry  pisemek m oralizatorskich i oświatowych („Zorza” , „Gazeta 
Św iąteczna”), czy też pierw szych pism politycznych ks. Stojałowskiego 
w Galicji, a następnie czasopism ruchu ludowego, ukazujących się przed 
założeniem Stronnictw a Ludowego. Także w odniesieniu do rzem ieślni
ków i robotników w Galicji operowano zrazu form am i paraprasow ym i
niano, niektóre pism a ukazyw ały się de facto pod kilkunastom a rozm aitym i tytułam i. 
Dlatego różnice ilościowe pomiędzy zaborem  rosyjskim  a pozostałymi zaboram i fa k 
tycznie nie były tak  wielkie. N atom iast średnie nakłady pism w K rólestw ie Polskim 
były wyższe niż w G alicji; ale też i potencjalny rynek  czytelniczy był tu znacznie 
większy.

7 Pam iętać także trzeba, iż na ziemiach polskich (poza obszaram i pogranicza) 
ukazyw ała się p rasa w  innych językach: niem iecka w zaborze pruskim , rosyjska 
i żydowska w K rólestw ie Polskim , ukraińska i żydowska w Galicji. Nadto trzeba 
b rać pod uwagę, trudne do zm ierzenia, czytelnictwo prasy centralnej, w ydaw anej 
w  stolicach państw  rozbiorowych. W pływ tej prasy np. na niezasym ilow aną ludność 
żydowską w Galicji był, jak  się w ydaje, poważny. Osobnym problem em , w ym aga
jącym  studiów, jest p rasa żydowska na terenie ziem polskich, a zwłaszcza w  K ró
lestw ie Polskim.

8 Z. Bednorz, Nad rocznikami dawnych gazet śląskich. W rocław 1971, s. 8—9.
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(Kościół), na k tórych wzorowały się także w ydaw nictw a socjalistyczne 
(miesięczna „L atarn ia” w postaci „m isji socjalistycznych dla ludu ro 
boczego”).

A. Kłoskowska analizując ówczesne czasopisma polskie słusznie zau
ważyła, iż m iały one charak ter środka kom unikow ania „średniego raczej 
niż masowego zasięgu, i to wpływało na charak ter ich treści” 9.

Można oczywiście wymienić wiele innych, poza prasą, środków prze
kazu funkcjonujących w om awianym  okresie, za k tórych pośrednictw em  
upowszechniano pewne inform acje i opinie. Zaliczyć do nich w ypadnie 
np. ambonę, wiece, uroczystości świeckie, odpusty, jarm arki, zebrania, 
spotkania tow arzyskie w salonach itp. Zasięg ich oddziaływania był 
jednak stosunkowo wąski, niektóre w pewnych okresach spełniały do
datkowe funkcje o charakterze kom pensacyjnym . Twierdzi się np., że 
rozkw it salonów literacko-społecznych w W arszawie przed 1905 r. można 
po częścią tłum aczyć brakiem  możliwości naturalnego kontaktow ania się 
ludzi, k tóre w norm alnych w arunkach stw arzały stowarzyszenia, orga
nizacje, kluby itp., a zapewne także w m iarę swobodnie działająca prasa 
społeczno-kulturalna. Najpewniej opinie przez tę zastępczą insty tucję 
upow szechniane kom pensowały w jakim ś stopniu niemożność głoszenia 
ich otwarcie na łam ach czasopism.

3. Jedną z charakterystycznych cech dziejów prasy omawianego 
okresu było wykształcenie się nowoczesnych pism partyjno-politycznych. 
Dokonało się to w prasie zaborów austriackiego i pruskiego na przełomie 
stuleci, natom iast w prasie zaboru rosyjskiego w okresie rew olucji 
1905— 1907. Proces ten związany był z powstawaniem  masowych partii 
politycznych, k tóre narodziły się w prawdzie u schyłku XIX stulecia, 
były  jednak wówczas czymś w rodzaju zawiązków przyszłych wielkich 
organizm ów politycznych.

Historycy niejednokrotnie posługują się wypowiedzią Stanisław a T ar
nowskiego z początków ery autonomicznej. C harakteryzując ówczesną 
prasę galicyjską powiedział on wówczas, iż pisma te „wyprzedzały 
opinię i zam iast być jej skutkiem  i wyrazem , m usiały być jej począt
kiem, zawiązkiem  i środkiem  jej kształcenia. W yprzedzały też organi
zację stronnictw  politycznych” . W ydaje się, że rzeczywistość tego okresu, 
a także fak ty  z la t późniejszych potw ierdzają trafność tego spostrzeże
nia. Trafność ta odnosi się zwłaszcza do okresu sprzed uform ow ania się 
zorganizowanego ruchu robotniczego, którego prasa była raczej zjaw i
skiem  w tórnym  w stosunku do organizacji, choć powstawała, zwłaszcza 
w Galicji, w w arunkach „preorganizacyjnych”. W innych przypadkach 
znanych z terenu  ziem polskich prasa była zwykle jednym  z pierwszych 
elem entów  s tru k tu ry  politycznej stronnictw  i partii, a niekiedy — 
np. w zaborze pruskim  — była tych partii jedynym , jeśli nie główmym 
wyrazem .

W okresie zaborów prasa polska była w znakom itej większości „prasą 
ideową odzwierciedlającą pewne nurtu jące w społeczeństwie prądy, 
a jednocześnie urabiającą opinię publiczną w  pewnych określonych kie
runkach  ideologicznych” 10.

Rozpatrując powyższe zjawiska, trzeba mieć na uwadze różnorodność 
form  organizacyjnych rozm aitych ugrupow ań politycznych tworzących 
się w  in teresu jącym  nas okresie na terenie ziem polskich. Niekiedy, jak
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9 A. Kłoskowska, Kultura masowa. K rytyka  i obrona. W arszawa 1964, s. 416.
10 H. Jabłoński, Opinia, parlament, prasa. W arszawa 1947, s. 298.
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w przypadku ugrupow ań konserw atyw nych, czasopisma (poważniejsze 
„teoretyczne”, a także codzienna prasa inform acyjno-polityczna) były 
dla przeciętnego czytelnika jedynym  wyrazem  istnienia tych stronnictw , 
jeśli nie liczyć okresów szczególnych napięć aktyw ności politycznych 
(wybory, petycje itp.). Podobnie m a się rzecz z innym i tradycyjnym i 
ugrupow aniam i politycznym i w Galicji w drugiej połowie XIX w. (demo
kraci) czy w zaborze pruskim , np. na Śląsku. Specyficzna sytuacja zabo
ru  rosyjskiego powodowała, że opinie polityczne w prasie mogły być 
wypow iadane w ograniczonym  bardzo zakresie, przy czym w yrażały 
się one początkowo w prasie o zabarw ieniu ugodowym.

W w arunkach „preorganizacyjnych” zrodziło się czasopiśmiennictwo, 
które przygotowało grunt pod ruch  narodow o-dem okratyczny. Były to 
zrazu periodyki „ludowe” o niem al elitarnym  charakterze („Głos” w W ar
szawie, „Przegląd Poznański” w Poznaniu). K olejnym  etapem  w dzie
jach prasy tego n u rtu  politycznego było pojawienie się „Przeglądu 
W szechpolskiego” — jednego z pierwszych (po em igracyjnych periody
kach socjalistycznych) pism o zasięgu ogólnopolskim i bardziej odeń 
popularnego „Polaka”, przeznaczonego dla chłopów z dodatkiem  dla 
rzem ieślników i robotników. Dopiero w 1897 r. Liga Narodowa zdecy
dowała się na proklam owanie program u Stronnictw a Narodowo-Demo- 
kratycznego w zaborze rosyjskim , które wszakże na szerszą skalę i w no
woczesnym kształcie zaczęło działać dopiero w czasie rew olucji 1905— 
1907. Prasa codzienna Narodowej Dem okracji w Galicji w ypełniła w tym  
przypadku klasyczną funkcję organizatorską: pojawiwszy się przed po
wołaniem  do życia stronnictw a przygotowała g run t pod jego utw orzenie 
przy pomocy nowocześnie redagowanego dziennika, wydawanego po raz 
pierw szy w Galicji w  dwóch w ydaniach dziennych. W zaborze pruskim  
narodow o-dem okratyczny „K urier Poznański” ukazał się w dwa lata 
po powołaniu do życia tajnego stronnictw a; w  K rólestw ie Polskim, jak 
w przypadku innych pism o w yraźnym  zabarw ieniu politycznym , prasa 
legalna narodow o-dem okratyczna rodzi się w latach rew olucyjnych. Ko
lejnym  etapem  w dziejach tej prasy, pom ijając rozłam y i frondy, powo
łujące do życia w łasne organy, było specjalizowanie się party jnej prasy  
i dostosowywanie jej do konkretnego adresata. W ten sposób tw orzy się 
system  popularnych dzienników narodow o-dem okratycznych w W arsza
wie, Lwowie i Poznaniu.

Prasa inform acyjno-polityczna o zabarw ieniu chrześcijańsko-społecz- 
nym  także raczej wyprzedza pojawienie się zorganizowanych form  ruchu 
politycznego, w Galicji zaś tworzona jest i częściowo finansow ana przez 
władze kościelne.

Inaczej ma się rzecz z prasą ludową, która najwcześniej pojawia się 
w Galicji. W takim  kształcie zresztą nie ukazyw ała się ona w żadnym  
innym  zaborze. W zaborze pruskim  np. prasa tego typu była przezna
czona raczej dla mieszczaństwa. Fenom en w ydaw niczy — „Gazeta G ru 
dziądzka” adresowana była do chłopów, ale swoje nakłady, niezwykle 
na owe czasy wysokie, zawdzięczała — jak się w ydaje — głównie czy
telnikow i polskiemu w W estfalii i Nadrenii, a więc już proletariuszowi, 
w pierwszym  co praw da pokoleniu. Początki legalnej prasy  ludowej 
w zaborze rosyjskim  wiązały się z w ydarzeniam i rew olucyjnym i, co 
nadało jej bardziej zdecydowane, radykalne oblicze. Spełniała tu  owa 
prasa wyraźne funkcje organizatorskie, skąd cały kierunek w ruchu 
nazywano „zaraniarskim ” od ty tu łu  pisma, głoszącego określony p ro
gram. W Galicji zainteresow ania czytelnicze na wsi rozbudził ks. S to ja-
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łowski, faktycznie jednak dzieje prasy  ludowej na tym  terenie wiążą się 
z „Przyjacielem  L udu”. Do czytelnika wiejskiego w Galicji aż do czasów 
w ojny światowej trafia ły  jednak, i to na niezbyt szeroką skalę, zrazu 
dwutygodniki, a potem  tygodniki o specyficznym  kształcie form alnym . 
Dzienniki typu „K uriera Lwowskiego” znajdow ały zbyt głównie w śro 
dowiskach inteligencji związanej z ruchem  ludowym. Specyficzną cechą 
czasopiśmiennictwa przeznaczonego dla czytelnika wiejskiego w K róle
stwie Polskim był jego ośw iatow o-dydaktyczny charakter. Wobec braku  
szkoły polskiej pisem ka typu „Zorzy” czy „Gazety Św iątecznej” s ta 
wiały sobie bardzo konkretne zadania kom pensacyjne: uczenie czytelni
ków posługiwania się w piśmie językiem  polskim. In icjatyw y w ydaw ni
cze tego rodzaju znajdow ały widać wdzięczny g runt i licznych odbior
ców, skoro mogły stać się sam ow ystarczalne. Na powodzenie tych  przed
sięwzięć prasowo-wydawniczych zwróciły uwagę władze carskie, w yda
jąc na tym  samym  terenie tzw. pismo gadzinowe, periodyk w języku 
polskim „Oświata” . Podobnego typu periodykam i przed pierwszą wojną 
światową posługiwały się niejednokrotnie również władze pruskie.

W latach 70-ych i 80-ych XIX stulecia pojaw iła się na ziem iach pol
skich prasa ruchu robotniczego, której pierwsze in icjatyw y zrodziły się 
na emigracji, zdawałoby się więc, iż w  tym  przypadku prasa „w yprze
dzała opinię” . In icjatyw y te trafiły  na przygotowany, zwłaszcza w za
borze rosyjskim , grunt, choć o legalnych w ydaw nictw ach tego typu 
w  Królestw ie nie można było oczywiście marzyć. Niemal w tym  sam ym  
czasie powstaje w Galicji pierw szy legalny periodyk robotniczy, w 1879 r. 
pod wpływem  poczynań W aryńskiego przekształcony z pisem ka prze
znaczonego dla drukarzy  w pismo ogólnorobotnicze. Dzieje lwowskiej 
„Pracy” nie zostały jeszcze gruntow nie przebadane i trudno jedno
znacznie określić rolę tego periodyku w dziejach tam tejszego ruchu 
robotniczego. Niewątpliw ie jednak miało ono zasługi w upowszechnianiu 
idei socjalistycznych oraz w obronie klasow ych interesów  robotniczych. 
Pierwsza m arksistow ska form acja polityczna na terenie ziem polskich: 
Socjalno-Rewolucyjna Partia  P ro le taria t zdobywa się na poważny w y
siłek wydawniczy, w ydając pierwsze konspiracyjne pismo socjalistyczne 
na gruncie krajow ym  „P ro le taria t” . W zorować się na nim  będą tw órcy 
kolejnych konspiracyjnych w ydaw nictw  periodycznych ruchu robotni
czego, jakkolwiek przez długie jeszcze lata znaczną rolę w odniesieniu 
do ruchu w zaborze rosyjskim  odgrywać będzie prasa redagow ana i w y
dawana za kordonem . Gdy chodzi o przedsięwzięcia krajow e, nielegalny 
„Robotnik”, organ PPS w okresie przedrew olucyjnym , stanow ił feno
men wydawniczy i był symbolem świadczącym o ciągłości ruchu  i jego 
możliwościach.

W Galicji, w w arunkach legalnych (co nie oznacza, że łatwych; p rak 
tyka działania władz prokuratorskich doprowadzała do nader częstych 
konfiskat), w 1892 r. pojawia się dwutygodniowy „Naprzód” , k tó ry  
w  1900 r. przekształca się w pierw szy na ziemiach polskich legalny 
dziennik socjalistyczny. Od stylu wypowiedzi na jego łam ach wzięło 
się określenie „naprzodow y”, co oznaczało: bojowy, ostry, bezkom pro
misowy 11, jakkolw iek przym iotniki te nie określały autom atycznie cech 
tak tyki partii, k tó ra  ów dziennik wydaw ała. Przez pewien okres usiło
wano wydawać także dziennik socjalistyczny we Lwowie, bez powo- 

11 J. Buszko, K ultura  polityczna Galicji [w:] Dzieje ku l tury  politycznej w  Polsce. 
W arszawa 1977, s. 166.
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dzenia jednak, ponieważ poważna część galicyjskiej klasy robotniczej 
nie m iała jeszcze nawyków czytelniczych. Do tej grupy  trafiano więc 
innym i środkami: wykorzystano techniki propagandow e Kościoła, w y
dając swego rodzaju „misje socjalistyczne” : tanie, m onotem atyczne, 
łatw e w odbiorze broszury. Z czasem w Galicji i na Śląsku Cieszyńskim 
powstał cały system  prasow y PPSD, obejm ujący tygodnik dla włościan, 
pisma satyryczne, periodyk młodzieżowy, prasę zawodową.

Przez cały okres popowstaniowy partie  socjalistyczne w K rólestw ie 
Polskim  zmuszone były  posługiwać się głównie prasą nielegalną. Część 
prasy  socjalistycznej kolportowanej w k ra ju  była drukow ana za gra
nicą — w Galicji, Genewie, Londynie, Paryżu  — i szm uglowana do 
Królestwa, gdzie — w yjąw szy krótki okres wolnościowy w 1905 r. — 
oficjalne organy party jne  wydawano i rozpowszechniano nielegalnie. 
Próby wydaw ania legalnych pism przez SDKPiL nie oparły się represjom  
władz carskich. Znakomicie funkcjonow ał natom iast, jakkolw iek też t ra 
piony represjam i, periodyk społeczno-oświatowy związany z PPS Le
wicą, czytany przez bardziej wyrobionych członków partii (nie tylko 
PPS Lewicy) i sym patyków. P rasa PPS F rakcji Rew olucyjnej, partii, 
k tóra niekiedy sztucznie mnożyła ty tu ły  dla zaświadczenia w ątłej na 
gruncie robotniczym  egzystencji, form alnie naw iązyw ała do tradycji 
przedrozłamowych.

W podziemiu wypracowano sobie system y prasowe, obejm ujące — 
czytane także przez wielu sym patyków  — liczne ty tu ły  pism centralnych 
i prow incjonalnych kolportow anych w okresie porew olucyjnym  w nie
legalnej sprzedaży ulicznej. Mimo tych niew ątpliw ych osiągnięć partie 
robotnicze w zaborze rosyjskim  m usiały w znacznej m ierze kom uniko
wać się z masami nie za pomocą prasy, lecz bardziej prym ityw nym i 
środkami, m. in. za pośrednictw em  druków ulotnych, zwanych ,,flugbla- 
tam i”. Treściowo obejm owały one jeden problem , potraktow any zwykle 
bardzo popularnie; operowano przykładam i zrozum iałym i dla w szyst
kich, apelowano bardziej do uczucia niż in te lek tu  12.

Na zabór pruski oddziaływali socjaliści z Berlina, przy finansowej 
pomocy niemieckiej socjaldem okracji i m erytorycznej socjalistów gali
cyjskich i em igracji na zachodzie Europy. Od początku stulecia dopiero 
„Gazetę Robotniczą” przeniesiono z Berlina do Katowic, gdzie u trzym y
wano ją początkowo siłami redakcyjnym i PPS. Na krótko starła  się 
„G azeta” z lewicową „Gazetą Ludow ą” z Poznania, redagow aną znów 
głównie siłami stronników  SDKPiL. W przededniu w ojny przekształcono 
„Gazetę” w pismo codzienne.

Okres w ojny przyniósł istotne zmiany w obrazie prasy  socjalistycznej 
w  Królestwie Polskim. Socjaldemokraci posługiwali się głównie prasą 
legalną, prasa nielegalna staw ała się półlegalną, uzyskano w pływy w pe
riodykach dotąd z ruchem  nie związanych. W okres Polski niepodległej, 
otoczone sławą i m itam i, weszły głównie ty tu ły  pism robotniczych o dłu
goletnich tradycjach. Okazało się przy tym  jednak, iż prasa lewicy 
rew olucyjnej nadal musi funkcjonować nielegalnie.

Gdyby spróbować zreasumować rolę prasy  socjalistycznej om aw ia
nego okresu, jednoznaczna ocena byłaby niezw ykle trudna. Badacze jej 
dziejów zgodzą się na pewno, że wyrobiła naw yki czytelnicze i przy
wiązała całe pokolenia do tradycyjnych tytułów . Najpraw dopodobniej

12 Jerzy Myśliński

12 A. Żarnow ska, O kulturze politycznej klasy robotniczej w  Królestwie Polskim  
na przełomie X I X  i X X  wieku.  Ibidem , s. 210—211.
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oddziaływała na swych czytelników skutecznie, i to wszechstronnie. 
Upowszechniła na długie lata pewne stereotypy, zam ykające się w lapi
darnych epitetach, które służyły na określenie przeciwników politycz
nych zarówno z przeciwnej, jak i z tej samej strony barykady (tym 
poświęcano zresztą równie dużo miejsca). Czytelnik polskiej prasy socja
listycznej przeznaczonej dla robotników mógł z niej skorzystać, szukając 
teoretycznego uzasadnienia swoich poglądów. Oczywiście w tym  celu 
mógł się również posłużyć licznymi przekładam i i pracam i oryginalnym i, 
w śród nich także podstawowym i tekstam i klasyków marksizm u. Czyta
jąc wszakże uważnie prasę, stał ów czytelnik w sam ym  centrum  dy
skusji obejm ujących kwestie tak tyki ruchu na przykładach jego działa
nia w całej Europie, głównie jednak w Niemczech, Rosji i monarchii 
austro-w ęgierskiej, z ruchem  których to państw  polski ruch był ściśle 
związany 13. Ostrość tych dyskusji (brali w nich udział nie tylko działa
cze polscy, ale także najw ybitn iejsi europejscy liderzy), niekiedy prze
sadna obfitość inform acji, rozległość argum entacji — oto podstawowe 
cechy prasy socjalistycznej, która ukształtow ała się już na początku 
naszego stulecia.

4. Polski ruch socjalistyczny stw orzył in teresu jący  model periodyku 
ideotwórczego (teoretyczno-politycznego), model oparty  na wzorach nie
mieckich, austriackich, francuskich i rosyjskich, przetworzonych na 
gruncie rodzimym. Dwa główne modele takich periodyków w ykształ
ciły  się w Galicji i w Królestw ie Polskim. W zaborze rosyjskim  były to 
na  ogół pisma tygodniowe, obok których przed 1905 r. prasa codzienna 
m iała przeważnie charak ter inform acyjny. W Galicji natom iast perio
dyki, które moglibyśmy zaliczyć do „wyższego poziomu kom unikacyj
nego”, to głównie miesięczniki, różnej zresztą barw y: od konserw atyw 
nego „Przeglądu Polskiego” i klerykalnego „Przeglądu Powszechnego” 
po radykalną Feldm anowską „K rytykę” , m ającą zasięg ogólnopolski.

W pismach tygodniowych w zaborze rosyjskim  propagowali swoje 
idee heroldowie pozytywizmu, ze względu na swój uniw ersalizm  i po
zorną apolityczność niezbyt usilnie zwalczani przez carską cenzurę. Nie
k tóre z tych periodyków radykalizow ały swój program  i gościły na 
swoich łam ach ukry tych  pod pseudonim ami publicystów socjalistycznych. 
Ukazywał się np. na tym  gruncie, choć krótko, legalny organ m arksi
stowski — „Tygodnik Powszechny”.

Okres porew olucyjny znacznie skomplikował ten  obraz przez w pro
w adzenie elem entów opinii do prasy codziennej. Periodyki tygodniowe 
i miesięczne ułożyły się w skom plikowaną mozaikę, reprezentując roz
m aite k ierunki i odcienie. Rzecz charakterystyczna przy tym: ruch naro- 
dow o-dem okratyczny nie dysponował poważniejszym i periodykam i teo
retycznym i w żadnym  z zaborów poza „Przeglądem  W szechpolskim” 
(piśmie o charakterze politycznym). Galicyjski eksperym ent ostatnich 
lat stulecia w postaci „K w artalnika Naukowo-Politycznego i Społecz
nego” nie należał do udanych. Jedynie w W arszawie dłużej utrzym yw ał 
się „Przegląd Narodowy”.

Owe periodyki ideotwórcze polskie doby popowstaniowej, zaliczane 
do różnych „poziomów kom unikacyjnych”, ale z zasady adresowane do 
elity  in te lek tualnej i inteligencji, odegrały, jak się w ydaje, poważną
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13 Zob. spostrzeżenia F. Tycha na tem at roli prasy  w oddziaływaniu rosyjskiego 
ruchu robotniczego na ruch polski. F. Tych, Polski ruch robotniczy [w:] Polska  
X I X  wieku. Państwo, społeczeństwo, kultura. W arszawa 1977, s. 323.
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rolę ogólnopolską. Czytane bezpośrednio lub znane z przeglądów czaso
pism na terenie całej Polski, były kom entowane, zwłaszcza w XX stu
leciu, kiedy znaczna część dawnej problem atyki tych pism  znalazła m iej
sce w specjalistycznych periodykach hum anistycznych. S tanow iły te 
periodyki tygiel, w którym  ścierały się poglądy, a w alka ta  wpływała 
na postawy i opinie szerszego grona czytelników.

5. Poza częścią owych periodyków ideotwórczych niewiele tylko 
pism mogło się poszczycić m ianem  ogólnopolskich lub m ających zasięg 
szerszy niż tery to rium  jednego zaboru. Dopiero okres bezpośrednio po
przedzający wojnę i lata 1915— 1918 nieco zmieniły ten  stan. Dzienniki 
na ogół m iały charakter lokalny, ograniczając się do spraw  jednego za
boru. T rafiały do odbiorców m iejskich przede wszystkim , w tym  głów
nie do czytelników w miejscu w ydaw ania 14. Pew ną specyfiką charakte
ryzowała się w tym  względzie prasa zaboru pruskiego (poza poznańską, 
czytaną szerzej); na terenie Śląska, Pomorza, W arm ii i M azur ukazy
wała się głównie prasa lokalna, ściśle związana z regionem. Były oczy
wiście w W arszawie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu dzienniki, k tórych 
ty tu ły  znał bardziej wyrobiony czytelnik gazet w różnych zaborach. 
Nie w ydaje się wszakże, by mógł je stale czytać. Najczęściej zapoznawał 
się z ich opiniami za pośrednictw em  gazety, którą stale abonował lub 
czytyw ał i w której znaczny procent zawartości stanow iła problem atyka 
lokalna. Łączność międzyzaborową zapew niały przede wszystkim  bie
żące informacje, które bardziej renom owane dzienniki zapew niały sobie 
bezpośrednio (bez pośrednictw a agencji prasow ych w państw ach zabor
czych). Owa łączność była tym  łatw iejsza do ustalenia, że rolę korespon
dentów pełnili dziennikarze stale rezydujący w danej miejscowości. Do
bierało się ich głównie ze względu na wyznawane poglądy i prestiż, choć 
nie zawsze ich nazwiska, zwłaszcza w zaborze rosyjskim , mogły być 
znane czytającej publiczności. Pewne zunifikowane treści przynosiły nie
mal wszystkie dzienniki polskie w działach kulturalnych , a w szczegól
ności w dziedzinie powieści odcinkowej, drukow anej często równolegle 
we wszystkich trzech zaborach, gdy w grę wchodziło znane pióro. Tak 
było w drugiej połowie XIX stulecia, w okresie drukow ania Trylogii 
Sienkiewicza, tak  było również na początku XX w., kiedy pokrew ne 
ideowo dzienniki porozum iewały się i zam awiały równocześnie u jedne
go autora powstającą właśnie powieść. W ten sposób dzieła polskiej 
prozy trafia ły  najpierw  na łam y dzienników, niem al zawsze jednak 
wymowa polityczna twórczości danego autora decydowała, w których 
z nich utw ór drukowano. Rola dzienników w upowszechnianiu lite ra tu ry  
polskiej (i obcej, w tym  w dużej mierze rosyjskiej) nie została dotąd 
dokładnie zbadana, w ydaje się wszakże, że był to jeden z głównych ka
nałów, za pośrednictwem  którego utw ory literackie trafia ły  do czytel
ników. M iarą ich zainteresowania poszczególnymi utw oram i był okre
sowy wzrost nakładów, znany np. w czasie druku dzieł Sienkiewicza. 
Charakterystyczne, że w ybitni prozaicy nie tylko pomieszczali w prasie 
codziennej (i tygodniowej) swoje powieści, lecz często także parali się 
dziennikarką (znane w  W arszawie, Krakow ie i Lwowie tygodniowe fe
lietony), publicystyką, a niekiedy i sam ym  redagow aniem  pism. I nie 
tylko pisarze. Także w ybitni uczeni nie stronili od w spółpracy z prasą

14 O możliwościach propagandowego oddziaływ ania prasy lokalnej zob. M. Szul- 
czewski, Propaganda polityczna. Pojęcia — funkc je  — problemy. W arszawa 1971, 
s. 168—169.
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w zakresie popularyzacji wiedzy czy sztuki, udostępniając w ten  sposób 
w popularniejszej postaci rezulta ty  swoich dociekań naukowych lub oso
biście relacjonując przebieg zjazdów naukowych, często o charakterze 
ogólnopolskim.

Historycy zgodni są co do tego, że ku ltu ra  om awianej epoki m iała 
charak ter ogólnopolski, że stanowiła główny czynnik, obok języka 
i wspólnej tradycji historycznej, łączący podzielony naród. Do tego, że 
przekonanie takie ugruntow ało się wówczas w opinii publicznej, na 
pewno przyczyniła się także prasa.

Obok prasy codziennej istotną rolę w tej dziedzinie odgryw ały m a
gazyny tygodniowe, kulturalne, rodzinne, satyryczne, rozrywkowe. Na 
ogół periodyki te obejm owały swym zasięgiem jeden zabór. Na początku 
stulecia pojawiły się już m agazyny rodzinne obsługujące czytelników 
w zaborach pruskim  i austriackim , nie m iały one jednak poważniejszego 
znaczenia. W ydaje się, że jedynie długowieczny w arszaw ski „Tygodnik 
Ilustrow any” spełniał rolę pisma ogólnopolskiego ze względu na odbior
ców — czytelników, którzy rekrutow ali się ze wszystkich zaborów, a tak
że z uwagi na treści ogólnopolskie i zróżnicowany zestaw piór w nim 
w ystępujących. Pam iętać jednak w arto, iż „Tygodnik” był pismem 
luksusowym, drogim, nie najłatw iejszym  w odbiorze, choć nie e lita r
nym. Czytało go zapewne znacznie więcej osób, niż by to w ynikało z na
kładu, już Choćby ze względu na to że pismo dostępne było w lokalach 
publicznych i bibliotekach.

6. W związku z rozpatryw aniem  rozlicznych funkcji prasy codzien
nej w trzech zaborach, głównie w dziedzinie inform ow ania społeczeń
stw a polskiego o tym, co dzieje się za kordonam i, pozostaje hipoteza 
o roli prasy jako swego rodzaju nam iastki ogólnopolskiego „parlam en
tu ”, zwłaszcza na początku XX w. Ówczesna codzienna polska prasa 
licznie ogłaszała w ystąpienia działaczy i posłów polskich w parlam en
tach państw  rozbiorowych, a także tych, którzy byli uznanym i, a nie 
w ybranym i form alnie reprezentantam i społeczeństwa. Oczywiście nie 
na wszystkich łam ach mogli występować wszyscy, różnie też rozkładano 
akcenty. Mimo to niektóre kwestie polityczne i ku ltu ralne były przed
m iotem  ogólnopolskiej lek tu ry  i dyskusji, a niekiedy ostrych polemik. 
W wielu przypadkach prasa była inicjatorką ogólnopolskich akcji o cha
rak terze samopomocowym. Prowadzono wspólne kam panie w obronie 
zagrożonej polskości lub przeciwko szczególnie dyskrym inacyjnym  posu
nięciom zaborców wobec Polaków. Szerokim  echem w prasie obu pozo
stałych zaborów odbiły się w ydarzenia rew olucyjne lat 1905— 1906. 
W prasie wszystkich zaborów staw ano w obronie katow anych dzieci 
we W rześni, wszędzie też potępiano pruskie rugi, apelując przy tym  do 
opinii europejskiej. Cała polska prasa wypow iadała się na tem at bojkotu 
szkoły państw owej w zaborze rosyjskim . Różny z tych akcji w rozm ai
tych organach robiono użytek, łącząc te spraw y z aktualnym i kam pa
niam i politycznym i prowadzonymi w danym  zaborze.

W ymowę polityczną m iały także ogólnopolskie rocznice historyczne 
oraz jubileusze pisarzy, obszernie om awiane w prasie naw et zaboru 
rosyjskiego, jeśli wymowa obchodu nie przeciw staw iała się polityce 
carskiej (w przeciw nym  wypadku jedynie w pismach konspiracyjnych). 
Obchody takie, jak  stulecie K onstytucji 3 maja, powstania kościuszkow
skiego, rocznicę urodzin Mickiewicza, pięćsetlecie U niw ersytetu  Jag iel
lońskiego, rocznicę Grunwaldu, jubileusze pisarskie (Kraszewski, Sien
kiewicz), rocznicowe zjazdy naukowe (ku czci Długosza, Kochanowskie-
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go, Reja), pogrzeby twórców narodowej ku ltu ry  (także sprowadzenie 
zwłok Mickiewicza na W awel) — to tylko przykłady takich imprez. Były 
także rocznice czczone tylko w prasie socjalistycznej trzech zaborów, że 
wym ienię jedynie najbardziej znaną i obchodzoną rocznicę stracenia 
„proletariatczyków ”.

W drugiej połowie XIX w. cała polska prasa przekształciła się w no
woczesne narzędzie w ielostronnego oddziaływania. Zapoczątkowane 
w połowie stulecia procesy kom ercjalizacji prasy polskiej w zaborze 
rosyjskim  postępow ały na całym  terenie ziem polskich, a zwłaszcza 
w K rólestw ie Polskim. Większe w ydaw nictw a prasowe, w ydające dzien
niki i m agazyny tygodniowe, staw ały się po prostu przedsiębiorstw am i 
kapitalistycznym i, nastawionym i na zysk, k tóry nie zawsze potrafiły 
osiągnąć15. Poważniejsze, niskonakładowe organy opiniodawcze nigdy 
nie należały do przedsięwzięć dochodowych i były w rozm aity sposób 
dotowane przez stronnictw a bądź bogatych mecenasów popierających 
określone program y polityczne, uosobione w poszczególnych partiach 
czy ich odłamach. Nie znaczy to jednak, aby większość pism związanych 
z partiam i politycznym i nie przynosiła wydawcom zysku. (Jedynie czę
ściowo pochodził on ze sprzedaży-prenum eraty; w znacznej części źródła 
jego stanow iły ogłoszenia. W Galicji in tra tne  inseraty  kolejowe, sądowe 
i inne ogłaszano w pismach, k tóre zostały pozytywnie zaopiniowane przez 
władze policyjne). Reklam ując określone pismo jako organ odpowiedniej 
partii czy w yznające określone zasady, z reguły  stosowano dodatkowe 
bodźce zachęcające czytelników do p renum eraty  i kupowania; były to 
m. in. prem ie książkowe, ubezpieczenie czytelników itp.

W zaborach austriackim  i pruskim  trudno mówić w ciągu całego 
om awianego tu  okresu o prasie tzw. niezależnej. Dzienniki z reguły  
hołdow ały m niej lub bardziej jaw nie określonej idei, jeżeli nie progra
mowi konkretnego stronnictw a. Jeśli naw et barw a polityczna pisma lub 
jego postawa przez pewien czas nie były jasne, jaw iły się w yraźniej 
czytelnikom  podczas kam panii wyborczych, rozm aitych akcji politycz
nych czy m anifestacji narodowych. W zaborze rosyjskim  przez cały 
okres m am y do czynienia z dwiema grupam i pism: dziennikami, o prze
wadze opinii, oraz grupą „kurierków ”, czyli dzienników, o zdecydowa
nej przewadze inform acji. Nie znaczy to, rzecz jasna, że owe „kurierk i” 
nie były adresow ane do konkretnych grup społecznych, czy też w okre
sie porew olucyjnym  nie w yrażały określonych sym patii politycznych.

W Galicji u progu XX stulecia możemy obserwować pojawienie się 
nowego typu prasy, tzw. brukow ej, o wysokim nakładzie, sensacyjnych 
treściach, niew ybrednej, redagow anej pośpiesznie. Próby, po dłuższym 
„rozruchu”, przy jęły  się na tu tejszym  rynku. I znowu, obliczone na 
dochód, niem al bez przerw y wiązały się owe dzienniki (nie bezintere
sownie) z określonym i tendencjam i politycznymi. W arto pamiętać, że 
naw et „Ilustrow any K urier Codzienny” od m om entu swoich narodzin za 
pieniądze służył konkretnem u stronnictwu.

W prasie polskiej doby popowstaniowej nie było „czystej” prasy  
opinii i prasy inform acyjnej; naw et tak  specyficzne i elitarne dzienniki, 
jak krakow ski „Czas”, nie stroniły  od publikacji inseratów , a także ope

15 E. Tomaszewski, K ształtow anie się kapitalistycznych przedsiębiorstw praso
wych w Warszawie  (1851—1860). W arszaw a 1968. Na fakt, iż to  w łaśnie p rasa polska 
w X IX  w. reprezentow ała kom ercjalny n u rt um asow ienia ku ltu ry , zwróciła uwagę 
K łoskowska, op. cit., s. 415.
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rowały form am i lżejszymi, np. powieścią krym inalną w odcinkach. Spe
cyficzne potrzeby społeczne wobec braku  wielu specjalnych insty tucji 
działających zwykle w niepodległym  państw ie m usiały być częściowo 
zaspokajane przez prasę, która wpraw dzie (poza prasą legalną socjali
styczną) funkcjonowała na zasadach charakterystycznych dla przed
siębiorstwa kapitalistycznego, ale niezależnie od operacji m ających na 
widoku zyski w ypełniała także szczególną m isję społeczną 16.

Tak zorganizowana prasa nie dysponowała serwisem  w łasnych agen
cji i zmuszona była korzystać z usług głównych agencji działających 
w Petersburgu, W iedniu i Berlinie. Oczywiście w oparciu o te  m ateria ły  
inform acyjne nie m ogłaby należycie wypełniać roli ogólnopolskiego infor
m atora. Stąd próby uniezależniania się od zaborców i naw iązyw anie bez
pośrednich kontaktów  z agencjam i państw  zachodnioeuropejskich, ale 
przede wszystkim organizowanie obsługi własnej w postaci korespon
dentów (stałych i przygodnych) ze stolic państw  zaborczych, głównych 
polskich centrów politycznych i ku lturalnych , a także stolic innych 
państw  europejskich. W wielu przypadkach, np. w sytuacjach napięć 
społecznych, prasa polska korzystała z inform acji nadsyłanych z pomi
nięciem  oficjalnych dróg łączności. W XX  stuleciu m am y już do czy
nienia z organizowaniem  specjalnych polskich serwisów inform acyjnych 
(berlińska WTB czy np. serwis prasy  socjalistycznej dla p rasy  zagra
nicznej w latach 1905— 1906) agencji pryw atnych; w  czasie I w ojny 
światowej powstawały specjalne polskie insty tucje  inform acyjne, biura 
prasowe, wreszcie agencje, z których warszaw skie Polskie Biuro Prasow e 
stało się następnie zalążkiem Polskiej Agencji Telegraficznej.

W okresie popowstaniowym, m niej więcej na przełom ie stuleci, w y
kształca się na ziemiach polskich nowoczesny zawód dziennikarski. J e 
szcze w drugiej połowie XIX w. nieprecyzyjnie i w ym iennie używane 
określenie „dziennikarz” — „lite ra t” zaczyna nabierać konkretnych  tre 
ści i jednoznacznej wymowy. W profesji tej, w której widziano swego 
rodzaju społeczne i narodowe posłannictwo, obok ideowej otoczki for
m ułuje się kry teria  kw alifikacji niezbędnych do w ypełniania podstaw o
wych zadań tego zawodu. Jeszcze nie ma mowy o szkolnictwie dzienni
karskim , jeszcze fachu tego uczy się w trakcie pracy pod okiem m i
strzów, już jednak pow stają stowarzyszenia, i to nie tylko samopomo
cowe, ale także zawodowo-ideowe, a w Galicji, w w arunkach  swobód 
obywatelskich, syndykaty dziennikarskie. Nie ulega wątpliwości, że 
w omawianym okresie ukształtow ała się stosunkowo nieliczna, lecz pręż
na grupa zawodowa, zaliczająca się w znacznej swej części do in telek
tualnej elity, składająca się na polski stan  dziennikarski. W opinii spo
łecznej był to zawód otw arty, twórczy, o poważnym  prestiżu  społecz
nym. Miała owa grupa zawodowa charak ter ogólnopolski, co przejaw iało 
się nie tylko w obsługiwaniu przez dziennikarzy prasy różnych zaborów 
i emigracji, ale także w żywym  przepływie kadr dziennikarskich między 
zaborami.

7. Stosunkowo najsłabiej zbadane dotąd czasopiśmiennictwo facho
we, rozw ijające się równolegle we wszystkich zaborach, w poważnej 
mierze miało zasięg jednozaborowy. Odpowiadało na ogół s truk tu rze

16 K łoskowska udowadnia, iż nie stanow iło to polskiej specyfiki, gdy chodzi o po
w stanie ku ltu ry  m asowej, i określa ów proces jako rezu lta t „społecznikowskiego upo 
wszechniania i spontanicznego, kom ercjalnego rozrostu k u ltu ry ”. M iędzy tym i dwoma 
nurtam i nie było zresztą absolutnego podziału. Op. cit., s. 411—412.
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ekonomicznej i służyło tym  gałęziom gospodarki, k tóre w danym  zaborze 
dominowały lub były  kultyw ow ane. Partykularność tych periodyków, 
gdy mowa o zasięgu ich oddziaływania, zwiększał fak t, iż były  one na 
ogół w ydaw ane przez lokalne stowarzyszenia społeczno-gospodarcze 
i fachowe.

Więcej wiem y o czasopiśmiennictwie naukowym  17. W interesującym  
nas okresie nastąpił ogromny jego rozwój, od periodyków typu encyklo
pedycznego o przewadze treści hum anistycznych do pism  specjalnych 
poświęconych odrębnym  gałęziom wiedzy, w tym  także przyrodniczym  
i technicznym . Dom inującą rolę odgryw ała Galicja, gdzie ukazywało się 
około 6Oº/o polskich czasopism naukowych (jeśli naw et nie brać pod 
uwagę nieperiodycznych w ydaw nictw  Akadem ii Umiejętności); niemal 
wszystkie pozostałe pisma wychodziły w W arszawie. Udział zaboru p ru
skiego w tej dziedzinie był nikły, jeśli nie liczyć piór wielkopolskich na 
łam ach periodyków z obu pozostałych zaborów. W dziejach czasopi
śm iennictw a naukowego doby popowstaniowej daje się zaobserwować 
szereg in teresujących zjawisk: przede wszystkim  nabiera ono w tym 
czasie cech ogólnopolskich. Je s t rzeczą zrozum iałą, iż redakcje korzy
stały  głównie z prac pow stałych w miejscu w ydaw ania pisma, niezależ
nie jednak od tego w  przew ażającej części periodyków publikow ali swe 
prace uczeni ze wszystkich zaborów, a naw et z ośrodków em igracyj
nych. Zwłaszcza uczeni z zaboru rosyjskiego, którzy do 1905 r. mieli 
trudności z publikacją rezultatów  swoich dociekań naukowych, np. 
w dziedzinie historii i historii litera tu ry , znaleźli wdzięczny g run t w pe
riodykach galicyjskich. Z kolei uczeni z Galicji ogłaszali swoje rozprawy 
w pism ach warszawskich. In tegracja szła jednak znacznie dalej, nie ogra
niczając się do ogólnopolskiego zestawu autorów; poszczególne periodyki 
staw ały się organam i ogólnopolskich tow arzystw  naukow ych bądź to
w arzystw  działających na tej sam ej niwie w różnych zaborach. Ogólno
polski charakter tych pism przejaw iał się także w system ie ich rozpo
wszechniania. Jedynie niektóre dyscypliny nie daw ały się podporządko
wać tej ogólnej tendencji, jak  np. nauka praw a, zbyt ściśle związana 
z aktualnie funkcjonującym i odrębnym i system am i praw nym i. Fakt, że 
większość dyscyplin hum anistycznych nie znała podziałów zaborowych, 
nie budzi żadnej wątpliwości. Ale integracja następowała w takich dzie
dzinach czasopiśmiennictwa, jak  inform acja naukowa (bibliograficzne 
periodyki obejm owały całą polską produkcję wydawniczą), m edycyna, 
geografia, w eterynaria, nauki leśne (np. „Sylw an” lwowski od 1907 r. 
był organem  wszystkich polskich tow arzystw  leśnych).

Osobie mało kom petentnej w zakresie znajomości czasopiśmiennictwa 
literackiego trudno szerzej omawiać jego rolę. Odsyłając zatem  zainte
resow anych do opracowań specjalistycznych w arto jedynie zauważyć, że 
w dobie lite ra tu ry  realizm u krytycznego i naturalizm u trudno wyod
rębnić periodyki o zdecydowanej przewadze treści literackich. L itera
tu ra  (a także k ry tyka  literacka) gościła zarówno na łam ach dzienników, 
jak  i tygodników społeczno-kulturalnych, dom inujących w W arszawie. 
W owej epoce nastąpiła daleko idąca profesjonalizacja pracy literackiej. 
To właśnie zawodowi literaci i k ry tycy  odziaływali na odbiorców całej

18 Jerzy Myśliński

17 H. W ięckowska, Zarys czasopiśmiennictwa naukowego w Polsce. „S tudia i M a
teriały  do Dziejów N auki Polskiej”, ser. E, 1966, n r 2, oraz J. M yśliński, Czaso
piśmiennictwo naukowe w  Galicji w  dobie autonomicznej. „Rocznik H istorii Cza
sopiśm iennictw a Polskiego” 1969, t. 8, n r 4.
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prasy  inform acyjnej i czasopism społeczno-kulturalnych. W okresie Mło
dej Polski, kiedy to p rym at w dziedzinie czasopiśmiennictwa tego typu 
przejęły Kraków i Lwów, pojaw ił się nowy typ periodyku literackiego, 
adresowanego do elitarnego odbiorcy, w którym  tem atyka literacka „za
czynała się pojawiać w kontekście szeroko ujm ow anych problem ów sztu
ki, kosztem kurczących się działów społeczno-politycznych” 18. N atu ra l
ną koleją rzeczy krąg odbiorców tych  czasopism m usiał być stosun
kowo wąski, na szersze koła czytelnicze oddziaływały wszakże czaso
pism a bardziej popularne. Periodyki o przew adze treści literackich i po
święcone sztuce nie m iały charak teru  programowo jednolitego. Obok 
głoszących hasło „sztuka dla sztuki” nadal sporą poczytność w ykazy
w ały czasopisma zwalczające estetyzm  i propagujące lite ra tu rę  społecz
nie i patriotycznie zaangażowaną.

U progu nowego okresu w dziejach lite ra tu ry  polskiej S. Szczepa- 
nowski pisał: „Nie in teresuje m nie lite ra tu ra  jako sztuka. Może są 
szczęśliwe narody, k tóre taki zbytek pielęgnować mogą. My, którzy 
walczym y o nasze życie, o byt narodowy, my przy każdym  objawie 
życia publicznego, czy to w polityce, czy w pracy ekonomicznej, czy 
naukowej, czy na polu literackim , powinniśm y się pytać, czy to, co się 
dzieje, wzmacnia nasze siły, czy pomaga nam  w  tej walce? I dlatego 
lite ra tu ra  ma dla mnie doniosłość o tyle, o ile pokrzepia ducha naro
dowego, o ile wlewa nową otuchę, o ile jest nową bronią do dopięcia 
celów naszych”. W. Feldman, uważny obserw ator życia literackiego tej 
epoki, a zarazem jego aktyw ny uczestnik, redaktor i wydawca krakow 
skiej „K ry tyk i”, zauważył, iż w parę lat po m anifestach m łodych „oka
zało się, że lite ra tu ra  jako sztuka nie jest »zbytkiem«, dostępnym  tylko 
szczęśliwym narodom , i że ma ona doniosłość o tyle właśnie, o ile jest 
sztuką” 19. W ydaje się, że nie był to pogląd odosobniony także na ła
m ach prasy literackiej po 1905 r., zwłaszcza w W arszawie, k tó ra  po
nownie odzyskała swoją pozycję jako centrum  k u ltu ry  narodow ej, co 
uwidoczniło się też w czasopiśmiennictwie literackim .

Wraz z narodzinam i elem entów nowoczesnej k u ltu ry  masowej po
w stają czasopisma stanowiące odbicie tych zjawisk. Obok czasopism 
poświęconych teatrow i pojaw iają się periodyki związane z kinem , k rajo 
znawstw em  i tu rystyką  (zwłaszcza pisma poświęcone Tatrom , k tórych 
problem atyka stała się własnością całego narodu). Rodzi się prasa spor
towa. Pow stają pism a młodzieżowe, odm ienne w treściach od konspira
cyjnych na gruncie K rólestw a Polskiego ulotnych efem eryd inspirow a
nych przez legalne w Galicji: socjalistyczny „Prom ień” i narodow o- 
-dem okratyczną „Tekę”. Rodzi się prasa ruchu skautowego i organi
zacji param ilitarnych, z na tu ry  rzeczy program owo wychodząca poza 
opłotki zaborowe.

8. Szczególną funkcję pełniła prasa polska w ośrodkach polonijnych. 
Nie wydaje się, by można było znaleźć wiele elem entów wspólnych przy 
rozpatryw aniu  roli, jaką w odniesieniu do uchodźców i em igrantów  ode
grała. W każdym  ośrodku polonijnym , w każdym  kraju , w k tó rym  się 
ukazywała, pełniła swoiste funkcje, z k tórych jedna, uniw ersalna, pole
gała na przem aw ianiu do czytelników w języku polskim, dozowaniu

18 M. I[nglot], Czasopisma literackie [w:] Encyklopedia wiedzy o prasie. W ro
cław 1976, s. 44.

19 W. Feldm an, Współczesna literatura polska 1864—1917. W arszaw a—K raków  
1919, cz. 2, wyd. 6, s. 216—217.
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w rozm aitych rozm iarach wiadomości z k ra ju  i o k raju . W ydzielić w y
pada wszakże od razu pewną grupę pism w ydaw anych na em igracji (nie
kiedy tylko w innym  zaborze), a przeznaczonych dla k raju , gdzie nie 
mogły się ukazywać ze względu na w arunki cenzuralne; dotyczy to p ra
sy socjalistycznej w XIX stuleciu. Później em igracyjne ośrodki wydaw 
nicze przeniosły się do Galicji, skąd skutecznie oddziaływały na zabór 
rosyjski. Z baz galicyjskich korzystały niem al wszystkie królewiackie 
partie  socjalistyczne, a także Liga Narodowa u zarania swych dziejów. 
Trudno przecenić rolę zaboru austriackiego zarówno w dziedzinie umo
żliwiania akcji propagandow ych i „ukrajow ienia” tej akcji, jak i samej 
działalności prasowo-propagandowej, k tóra wszak obejmowała poważną 
część socjalistycznej i socjaldem okratycznej produkcji czasopiśmienni- 
czej. Rola wydawanego w Galicji „Przeglądu W szechpolskiego” w pro
pagandzie haseł narodow o-dem okratycznych, a także rola, jaką odegrał 
w tym  względzie oraz w utrzym aniu  polskości na wsi zaboru rosyjskiego 
krakowski „Polak”, jest w  historiografii polskiej uznana i nie podlega 
dyskusji. Pewne możliwości w tej dziedzinie były w ykorzystyw ane także 
w zaborze pruskim , jakkolw iek prasa socjalistyczna na tym  terenie ko
rzystała także z pomocy innych zaborów.

Specyficzną rolę, zwłaszcza w utrzym yw aniu  łączności z krajem , 
odgryw ała też prasa polska w ydaw ana w głębi państw  zaborczych. W od
niesieniu do em igracji polskiej w W estfalii i Nadrenii, gdzie czytelnictwo 
prasy rozwijało się bardzo dynamicznie, poważną rolę odgryw ały cen
tra  prasowe ziem zaboru pruskiego. Dzięki nim  właśnie utrzym yw ano 
żywą łączność z wychodźstwem, wśród którego przy okazji penetracji 
politycznej utrzym yw ano znajomość języka i spraw  polskich.

Niekiedy łatw iej było oddziaływać na czytelnika polskiego ze stolic 
państw  zaborczych niż z polskich centrów  polityczno-kulturalnych. Dla
tego rozm aitej prow eniencji ru chy polskie w ykorzystyw ały względną 
dogodność takich okoliczności i zakładały w  Berlinie czy Petersburgu 
swoje pisma. W Berlinie akcję wydawniczą prowadzili zrazu socjaliści, 
potem  narodowi demokraci, w Petersburgu  — ugodowcy. Specyficzną 
i szczególną rolę odgryw ał tygodnik „K ra j”, w ydaw any w Petersburgu 
przez reprezentantów  obozu ugody. Usiłowano stam tąd, w w arunkach 
swobodniejszych, oddziaływać na czytelników polskich w tzw. zachod
nich guberniach Cesarstwa, które to obszary do 1905 r. były pozbawione 
prasy polskiej. Znam y barw ę polityczną tego periodyku, choć nie zawsze 
zdajemy sobie sprawę z pośrednich możliwości oddziaływania poprzez 
„K raj” przez inne siły polityczne. Był on oczywiście tygodnikiem  jedne
go zaboru, więcej, pewnego regionu tego zaboru, ze względu jednak na 
jego m isję interesow ały się nim  siły literackie i obu pozostałych. Zasięg 
odziaływania „K ra ju” na polskie skupiska autochtoniczne na terenie 
Litwy, Białorusi i U krainy trudny  jest do ściślejszego wym ierzenia. Nie 
ma dotąd szczegółowej dokum entacji i studiów nad jego zawartością 
literacką. W ydaje się wszakże, iż roli tego periodyku nie sposób prze
cenić.

Specyficzną rolę wśród licznego wychodźstwa polskiego w Rosji ode
grała tam tejsza prasa, rozw ijająca się stosunkowo swobodnie poczynając 
od 1917 r. i m ająca na celu w pierwszym  rzędzie utrzym anie łączności 
między Polakam i. Z czasem, pod wpływ em  narastan ia sytuacji rew olu
cyjnej w Rosji, górę wzięły względy polityczne, a „typowe dla prasy 
burżuazyjnej względy kom ercyjne w w arunkach wojny, a następnie re
wolucji szybko traciły  na znaczeniu i przew odnim  m otyw em  były dla
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niej zdecydowanie racje polityczne i społeczne” 20. Ze względu na linię 
fron tu  prasa ta nie mogła skutecznie spełniać roli łącznika pomiędzy 
Polonią rosyjską a krajem , koncentrow ała się natom iast na zagadnie
niach społecznych wobec ich aktualności w Rosji. Pod wpływem  w yda
rzeń rosyjskich, w których społeczność polska brała aktyw ny udział, 
ton  wypowiedzi prasowych był znacznie bardziej radykalny  niż w orga
nach krajow ych analogicznych stronnictw . Rozwinęła się w Rosji prasa 
działających tam  grup partii robotniczych Królestwa, która m iała po
w ażny wpływ na radykalizowanie się nastrojów  jej odbiorców. Stwo
rzono nowy model pisma socjalistycznego, k tóry  wprawdzie nawiązywał 
do tradycji (tytuły), ale w typach wypowiedzi dostroił się w poważnej 
m ierze do form  propagandowo-prasowych zrodzonych przez rosyjską 
rewolucję. Sprawa w ykorzystania doświadczeń polskiej prasy  ruchu ro 
botniczego wydawanej w Rosji w działalności prasowo-wydawniczej 
w  Polsce niepodległej nie była dotąd przedm iotem  odrębnych badań, 
w ydaje się wszakże, że ów wpływ na prasę K PR P był poważny.

Specyficzną rolę m usiała odegrać prasa Polonii am erykańskiej, zwła
szcza w USA. Prasa ta szybko się „am erykanizow ała” (ostry i personal
nie polemiczny charak ter wypowiedzi), choć zachowała, jak tw ierdzi 
A. Paczkowski, „podwójnie prow incjonalny charak te r” : była w niej 
i polska prowincja, i prow incja Stanów Zjednoczonych. Jeśli zważyć 
skład społeczny tej Polonii, poziom czytelnictw a był znacznie wyższy 
niż w kraju . Poważna liczba czytelników mogła posługiwać się dzięki tej 
prasie polszczyzną, otrzym yw ała inform acje o całym  kraju  i jego kulturze 
oraz h istorii (nie skrępow ane żadną oficjalną cenzurą). P rasa ta stano
w iła „jeden z zasadniczych elem entów więzi w zajem nych między mie
szkańcami jednego regionu lub wyznawcam i tej samej polityki”. Do
dajm y, że mowa tu o czytelnikach niezależnie od tego, z jakiego zaboru 
się rekrutow ali, i że owa polityka to często i polityka am erykańska, 
i podziały polityczne przeniesione za ocean z k raju , podtrzym yw ane za
równo przez polonijnych działaczy, jak i akcje propagandowe wywodzące 
się z poszczególnych zaborów.

Bez analizy miejsca i funkcji prasy  em igracyjnej i polonijnej obraz 
prasy  polskiej doby popowstaniowej nie byłby pełny już choćby z tego 
względu, że ilościowo rzecz trak tu jąc  była zjaw iskiem  ważnym  i miała 
poważny udział w tym, iż em igrant polski wywodzący się z reguły z za
cofanej wsi w nowym środowisku zaczynał „dojrzew ać pod względem 
obywatelskim  i społecznym” 21.

9. Specyfika prasy poszczególnych zaborów i em igracji w ynikała 
głównie z warunków  działania, które narzuciły jej zasadnicze i uboczne 
cele oddziaływania. Niezależnie od specyficznej sytuacji poszczególnych 
części podzielonej Polski obserw ujem y w om awianym  okresie pewne 
prawidłowości, jak: rozszerzanie się kręgów odbiorców prasy, a co za 
tym  idzie zasięgu jej oddziaływania; kom ercjalizację prasy, co miało 
tylko pośredni wpływ  na jej kształt treściowy; proces m odernizowania 
się technicznego prasy, spowodowany zwiększonym na nią zapotrzebo
waniem.

Miejsce i rola prasy 21

20 A. Ślisz, Prasa polska w  Rosji w  dobie wojny i rewolucji (1915—1919). W ar
szaw a 1968, s. 22—23.

21 J. Miąso, Dzieje oświaty polonijnej w  Stanach Zjednoczonych. W arszawa 
1970 (dla naszych rozważań najbardziej in teresujący jest rozdział pt. „Początki 
organizacji polonijnych i p rasy”, s. 59—96).
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K ształt techniczny i redakcyjna form a prasy omawianego okresu 
m iały także istotny wpływ na czytelników. O dbijana na pospiesznych 
m aszynach, w wysokich nakładach, taniała, staw ała się produktem  tra 
fiającym  do masowego odbiorcy. M amy liczne dowody na to, że nowo
cześnie redagow ane dzienniki, m ające obfity i szybki serwis inform a- 
cyjny, byw ały czytyw ane bez względu na ich polityczną barwę. Bystry 
obserw ator, A. Wysocki, pisząc o znanym  lwowskim  dzienniku zaku
pionym  w 1902 r. przez Ligę Narodową, zauważył: „Niejeden zaprenu
m erował »Słowo Polskie« wyłącznie dla jego bogatego m ateriału  infor
m acyjnego i po jakim ś czasie zaczynał myśleć jego kategoriam i. Ani 
wiedział, kiedy staw ał się endekiem ” 22.

W ciągu pierwszych kilkunastu  lat XX w. poprzedzających wybuch 
w ojny światowej obserwować możemy na terenie ziem polskich, zwła
szcza w większych ośrodkach m iejskich (w zaborze pruskim  na roz- 
leglejszych obszarach), takie nasycenie prasą i innym i drukam i, co 
upodabnia ową dekadę do lat m iędzywojennych, na które datuje się 
przekroczenie pierwszego etapu um asowienia ku ltu ry . (Oczywiście były 
obszary, w znacznej mierze wiejskie, których te procesy nie objęły, 
także zresztą przez cały okres międzywojennego dwudziestolecia). Stąd 
tak  istotna rola prasy, głównie pism lokalnych, jako czynnika łączącego 
podzielony kraj. Łącznikiem był przede wszystkim  język polski, k tórym  
się prasa nasza posługiwała, następnie treści tyczące spraw  aktualnych 
i historycznych tradycji narodow ych (na ile pozwalały w arunki cenzu- 
ra lne), wreszcie szeroko ujm ow ana problem atyka ku ltu ra lna  (z domi
nującą w tej dziedzinie literaturą), która m iała w zasadzie charakter 
ogólnopolski.

W różnych zaborach różny był zakres oddziaływania polskiej prasy. 
Najswobodniej rozwijała się ona w  konstytucyjnej Galicji, zwłaszcza po 
dem okratycznych reform ach końca XIX i początku XX w. Polski system  
prasow y na tym  terenie najbardziej był zbliżony do system u działają
cego w w arunkach burżuazyjnej demokracji. P rasa  nie m usiała spełniać 
tak  znacznej roli kom pensacyjnej, bo działały tu  polskie instytucje, pol
ska szkoła, stow arzyszenia, organizacje. Stąd znaczna polemiczność w y
powiedzi i kry tyk , sprow adzanych w Galicji niekiedy do karyka tu ra l
nych rozmiarów, budziła zdziwienie czytelnika z zaboru pruskiego, gdzie 
jedność narodowa w obliczu akcji germ anizacyjnej i naporu niemczyzny 
była przez prasę bardzo podtrzym yw ana. Z kolei prasa zaboru pruskie
go m iała liczniejszych niż w Galicji odbiorców, ludzi um iejących czytać 
i pisać, trzeba było ich jedynie uczyć owego czytania i pisania po polsku, 
w czym właśnie prasa m iała wielkie zasługi. Szczególny układ sił klaso
wych i polityka rządu pruskiego spowodowały, że była ona zdomino
w ana przez siły konserw atyw no-klerykalne i narodow o-dem okratyczne, 
głoszące hasła narodowego solidaryzmu. Konieczność obrony egzystencji 
narodow ej w yparła z jej łamów spraw y odrębnych interesów  klaso
w ych w arstw  pracujących. W ydawcy i redaktorzy, k tórzy byli równo
cześnie działaczami politycznym i i narodowymi, zdawali sobie sprawę 
z tego, że muszą za pośrednictw em  prasy realizować szereg funkcji, któ
rych nie m usieliby spełniać w w arunkach istnienia swobód narodowych; 
niejednokrotnie gazeta polska poza dostarczeniem czytelnikowi informacji 
i opinii musiała pełnić rolę np. doradcy prawnego, insty tucji społecznej

22 Jerzy Myśliński

22 A. Wysocki, Sprzed pół wieku.  K raków  1966, s. 124—125.
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polskiej czy tow arzystw a, organizować życie społeczne, gospodarcze 
i polityczne. Można było tego dokonywać w w arunkach względnej wol
ności prasy i po zlikwidowaniu barier ekonomicznych ograniczających 
zasięg oddziaływania w ydaw nictw  prasowych.

Podobne funkcje, choć w nieco innym  zakresie odgrywać m usiała 
prasa zaboru rosyjskiego przed 1905 r., ale w w arunkach znacznie mniej 
korzystnych. Stąd pozorna apolityczność prasy  warszawskiej, poświę
canie w niej poważnej ilości m iejsca na spraw y zagraniczne (w tym  
galicyjskie, jako przykład możliwości rozwiązania kwestii narodowej!), 
zajm owanie się spraw am i społeczno-ekonomicznymi i kulturalnym i. Do
piero po rew olucji lat 1905— 1907 upodobniła się prasa Królestw a Pol
skiego do galicyjskiej, choć stan w ojenny pozwalał władzom na stoso
wanie surow ych represji. Już jednak wcześniej potrafiła ona sobie w y
robić specjalny język um ożliw iający kontakt z czytelnikiem  z pom inię
ciem cenzury. Czytelnik tej prasy  um iał odgadywać intencje publicy
stów. Z czasem swoistym  kom entarzem  do prasy legalnej dla wielu 
czytelników stała się prasa nielegalna, drukow ana zarówno w kraju , jak 
i za kordonem. Spore kręgi inteligencji tego zaboru znały zresztą z autop
sji funkcjonowanie prasy  polskiej w Galicji, a sprowadzanie wydaw nictw  
galicyjskich zabronionych przez cenzurę, w tym  także czasopism, nie 
należało do rzadkości.

Przy analizie zasięgu oddziaływania prasy  w arto zwrócić uwagę, iż 
poza specyficzną sytuacją zaboru pruskiego, gdzie prasa polska była 
zdecentralizowana (choć Poznań pełnił rolę centrum , skąd często szła 
pomoc i inspiracje), dom inowały nieliczne centra prasowo-wydawnicze 
z w łasnym i dziennikami. W Królestw ie Polskim  do najbardziej znanych 
należały Łódź, Częstochowa, Sosnowiec, Kielce, Radom, Lublin (w okre
sie w ojny pełnił rolę „stolicy” austriackiej okupacji), wzrosła znacznie 
rola W arszawy. W Galicji równorzędną pozycję zajm owały stołeczny 
Lwów i Kraków. Ale z czasem uaktyw niły  się też ośrodki prowincjo
nalne. Liczne m iasteczka galicyjskie dysponowały w łasną prasą, choć 
nie codzienną. W K rólestw ie Polskim  natom iast wyrosły nowe ośrodki 
prasowo-wydawnicze z w łasnym i dziennikami.

10. Pierw sza w ojna światowa spowodowała zm iany w prasie pol
skiej. W w arunkach w ojennej cenzury i decydowania o polityce praso
wej przez czynniki wojskowe walczących stron, w w arunkach trudności 
gospodarczych (brak papieru, złe funkcjonow anie kom unikacji i łącz
ności) dawał się w yraźniej zaobserwować w  pierwszym  okresie działań 
w ojennych spadek liczby w ydaw anych tytułów . Dotyczyło to przede 
wszystkim  prasy fachowej i naukowej. P rasa  inform acyjno-polityczna 
funkcjonowała, a naw et rozw ijała swój zakres oddziaływania, wyjąwszy 
prasę narodow o-dem okratyczną w Galicji, a potem  też w Królestw ie 
Polskim, dyskrym inow aną ze względu na jej prorosyjską orientację. 
Trudności przeżywała też prasa socjalistyczna (np. zawieszenie „Dzien
nika Robotniczego” w zaborze pruskim ). Po zajęciu K rólestw a Polskiego 
przez wojska państw  centralnych, a zwłaszcza po akcie 5 listopada, prasa 
polska mimo w ojennej cenzury i u trudn ień  w dostępie do źródeł infor
macji m iała zupełnie inne niż uprzednio możliwości głoszenia poglądów 
i publikowania inform acji tyczących życia narodowego. W nowych 
w arunkach politycznych zaczęło się stopniowo odradzać i rozwijać czaso
piśmiennictwo fachowe i naukowe. Podział na k ierunki polityczne 
w prasie codziennej odpowiadał na ogół podziałowi politycznem u spo
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łeczeństwa, przy w yraźnym  faw oryzow aniu przez okupantów  prasy za j
m ującej najbardziej skrajne stanowisko aktyw istyczne.

W pierwszym  okresie w ojny dostępność prasy z innych zaborów była 
znikoma. Ustanowiono także bariery  uniem ożliwiające szerszy przepływ 
prasy  m iędzy dwiema okupacjam i w K rólestw ie Polskim. Z czasem ba
r ie ry  te  rozluźniły się nieco i możemy obserwować próby ekspansji p ra 
sowej np. z Galicji do okupacji austriackiej, nadal wszakże rolę dom inu
jącą pełniła prasa lokalna. W latach w ojny była natom iast widoczna 
i aktyw na polska zagraniczna akcja prasowa: pow stają specjalne pisma 
dla propagandy spraw y polskiej w stolicach państw  zaborczych, zaczy
nają  działać polskie b iura prasowe w głównych państw ach europejskich, 
podejm owane są próby uniezależnienia się, przynajm niej w pewnym  
zakresie, od zaborczych źródeł inform acji prasow ej. Ta działalność po
wodowała, że prasa polska w  obliczu bieżących w ydarzeń m usiała z na
tu ry  rzeczy zajmować się intensyw niej spraw am i dotyczącymi w szyst
kich Polaków, że uzmysłowiła czytelnikom  realia w ojny i ich konse
kw encje niezależnie od barw y politycznej organów prasowych, które te 
wiadomości przynosiły. Listy poległych czy wziętych do niewoli, publi
kowane np. przez galicyjskie pisma ludowe, znacznie zwiększały ich 
poczytność, choć nadal prasa była czytana głównie w ośrodkach m iej
skich.

Obraz form alny prasy polskiej w ostatnim  roku w ojny nie różnił się 
zasadniczo od obrazu prasy sprzed wojny. Zm ieniła się, w przypadku 
prasy  inform acyjno-politycznej, jej zawartość na obszarze byłego zaboru 
rosyjskiego, nastąpiły  istotne przesunięcia w  jej układzie politycznym.

Inform acje i opinie głoszone przez prasę polską podczas w ojny spo
wodowały, że mimo ograniczonych geograficznie obszarów jej oddziały
w ania nabrała ona pod względem treści charak teru  bardziej ogólno
polskiego. Była to oczywiście w przew ażającej części prasa pozostająca 
na usługach klas posiadających. Opinię socjalistyczną reprezentow ał 
tylko krakow ski „Naprzód”, hołdujący wszakże jednej z orientacji. P ra 
sa codzienna lewicy rew olucyjnej nie istniała; partie  rew olucyjne zmu
szone były  nadal posługiwać się w otw artych wypowiedziach prasą 
nielegalną, k tórej zakres oddziaływania był skrom ny. W ydarzenia rew o
lucyjne w  Rosji spowodowały, że zwłaszcza prasa warszaw ska staw ała 
się coraz bardziej reprezen tatyw na dla rosnącego na znaczeniu central
nego polskiego ośrodka politycznego. Zaczęła przem awiać do czytelni
ków innym  językiem, używać frazeologii dem okratycznej i w brew  oku
pacyjnej cenzurze stara ła  się z jednej strony być bardziej obiektyw nym  
odbiciem nastrojów  pew nych sektorów opinii publicznej, z drugiej zaś 
w  określonym  duchu na całą opinię oddziaływać.

*

Uwagi powyższe opracow ane zostały nie tylko w oparciu o lite ra 
tu rę  przytoczoną w przypisach. Te m iały za zadanie odesłanie do prac, 
k tó rych  poglądy cytowane są dosłownie. N asunęły się one raczej jako 
rezu lta t przem yśleń całego dorobku historycznego i kw erend źródło
wych, a także ulotnych myśli w ielu badaczy, referow anych podczas ze
brań  naukowych. Nie sposób ująć je  w  zapisach bibliograficznych. Autor 
jest przekonany, że to, co przelał na papier, stanow i — jako pewna 
zam knięta całość — m ateriał bardzo surowy, hipotetyczny, k tóry
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w znacznej części może się nie ostać krytyce. Jest on w poważnym 
stopniu sform ułow aniem  postulatów  badawczych. W ydaje się, że zarów
no sądy oparte na lekturze dotychczasowych opracowań, jak  i szczegó
łowe badania źródłowe powinny podbudować bądź odrzucić szereg zasu
gerow anych tu  hipotez.

МЕСТО И РОЛЬ ПЕЧАТИ В ИСТОРИИ ПОЛЬСКОГО ОБЩЕСТВА ПЕРИОДА
ПОСЛЕ ВОССТАНИЙ

Статья написана на материале изданных в последние годы двух первых томов истории 
польской печати. На основе работ, содержащихся в этом труде, а также других работ, автор 
стремится показать явления, характерные для истории польской печати второй половины 
XIX и начала XX вв., определить роль этой печати в борьбе за права польского народа, 
разделенного на три части поработившими его государствами, а также политическую борьбу, 
ведущуюся между польскими политическими группировками.

На основе не опубликованных еще библиографических материалов известно, что на 
территории польских земель в рассматриваемый период выходило около 5600 газет и жур
налов, не считая тех, что издавались в эмиграции. Из этих же данных следует также, что 
больше всего периодических изданий выходило в Варшаве и на территории, входившей 
в состав царской России. Затем автор отмечает, что экономические, политические, общест
венные, демографические и юридические условия, в каких издавались польские газеты и жур
налы, были весьма разнообразными. Далее он характеризует место печати в системе общест
венной коммуникации того периода: эта печать была важнейшим средством распростра
нения сведений общественно-политического характера, а в области культуры главное место 
занимала книга.

В ту эпоху появились также первые партийно-политические печатные органы современ
ного типа, которые иногда подготавливали почву для образования политических партий. 
Особое внимание автор обращает на зарождение печати национал-демократического, кресть
янского и рабочего движений. Он охарактеризовал затем модель идейного журнала (теоре
тико-политического), сложившуюся в тот период; обратил внимание на различные „кому- 
никативные уровни” отдельных типов периодической печати.

Ежедневная польская печать того периода обычно не пересекала границ, деливших 
польские земли на три части, но по содержанию носила общенациональный характер. В то 
время печать как бы заменяла национальный парламент.

Следующей проблемой, характерной для истории польской печати описываемого пе
риода, были усиливавшиеся процессы ее коммерционализации; под конец периода появились 
уже газеты, которые были типичным проявлением массовой культуры, хотя и они, на пер
вый взгляд аполитичные, служили, более или менее явно, определенным тенденциям. В то 
время родилась журналистская профессия в современном значении, возникли первые профес
сиональные журналистские организации. Появилось много специальных журналов, а также 
научных и литературных; большинство последних носило общепольский характер.

Особую роль играла в ту эпоху эмигрантская печать. Печать политической эмиграции 
была адресована главным образом читателям польских земель. Родилась также и играла 
важную организаторскую и культурную роль печать эмигрантов, отправившихся за границу 
на заработки в США, Бразилию и Европу. Особую роль играли польские газеты и журналы, 
выходившие в глубине государств, поработивших Польшу, за пределами этнических границ 
Польши.

В первой части заключения автор характеризует специфические черты польской печати 
в разных частях Польши, входивших в состав трех поработивших ее государств, в зависи- 
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Мости от условий, в которых она существовала. Автор считает, что в начале XX в. польская 
печать в крупных городах перешагнула гак наз. первый рубеж массового распространения.

Во второй части заключения автор рассматривает вопрос изменений, происходивших 
в польской печати в первые годы первой мировой войны. Важнейшие изменения наступили 
на землях, входивших в состав России, оккупированных западными государствами. В годы 
войны варшавская печать становилась печатью польского политического центра, значение 
которого все возрастало.

AN ATTEMPT AT A DEFINITION OF THE POSITION AND ROLE OF THE 
PRESS IN THE HISTORY OF THE POLISH SOCIETY IN POST-U PRISIN G  DAYS

The article was born  as a by-product of the recently  published firs t tw o 
volumes presenting a synthesis of the  history of Polish press. On the basis of 
the results of research  published in this w ork as well as in  other detailed and 
docum entary works, the author attem pts to present the phenom ena characteristic 
of the history of Polish press of the second half of the 19th, and the beginnings 
of the 20th c., to establish the role of this press in the  struggle for the righ ts of 
the Polish nation, partitioned by th ree  em pires, as well as its role in the  political 
battles between the particu lar Polish political groups. 

On the basis of the still unpublished bibliographical statem ents we learn  th a t 
in the period under discussion about 5,600 press titles appeared on the Polish 
territo ry , independently  of the periodicals published by the Polish em igration 
centres. The published data testify  to the prim acy of W arsaw  and the  whole 
Russian partition  in  respect of the num ber of titles. The au thor states th a t 
economic, political, social, dem ographic and legal conditions under w hich the Polish 
press functioned a t th a t tim e w ere extrem ely  varied. He goes on to  characterize 
the position of the press w ith in  the system  of social com m unication of the  period: 
the press was the m ost im portan t means of com m unication as regards the 
dissem ination of social-political contents, w hereas the book held prim acy as 
regards the dissem ination of cu ltu ra l contents. 

The period under discussion saw the b irth  of m odern po litica l-party  periodicals, 
which often prepared the ground for the em ergence of political parties. The 
author draw s particu la r attention to the b irth  of the press of national-dem ocratic, 
peasants’ and w orkers’ movement. He then characterizes the  model of the 
ideology-creative (theoretical-political) type of periodical, w hich was form ed in 
th a t period; he also draw s attention to the various “com m unication levels” of the 
particu lar types of periodicals. As regards the scope of its reception the Polish 
daily press of the period was confined to the particu lar partitions and had a local 
range of influence, bu t as regards its contents it  had a nation-w ide character. The 
press in th a t period played th e  p art of a substitu te for the national “parliam en t”. 

A nother problem  characteristic  of the history of Polish press of the  period 
under discussion was the intensifying process of its com m ercialization; at the end 
of the period there appeared dailies typical of mass culture, and though ostensibly 
non-political, they also served, m ore or less overtly, definite tendencies. The 
period in question saw  the b irth  of m odern journalistic profession and of the  
firs t professional journalistic organizations. I t also w itnessed rich developm ent 
of professional, as well as scientific and literary  periodicals; the two la tte r  types 
had for the m ost p a rt a nation-w ide character.

A special role was played at tha t tim e by the press of Polish em igration. The 
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publications of political em igration w ere m ainly addressed to the reader in the 
old country. An im portant organizational and cultu re-creating  role was played by 
the press of those who em igrated in search  of w ork to USA, Brazil and W estern 
Europe. The Polish press published in the in terior of partitioning powers, outside 
the ethnographic boundaries of the Polish territo ry , also played a rem arkable 
role.

In the sum m ary of the au th o r’s considerations we find a fragm ent ch arac ter
izing the specific features of the Polish press in particu lar partitions, depending 
on the conditions under which this press functioned. The au thor claims th a t 
already at the beginning of the 20th c. the  Polish press in larger u rban  agglome
rations preform ed the roles ascribed to  it afte r the transgression of the so-called 
firs t threshold in dissem ination of cultu re among the masses. 

The final fragm ent of his considerations is devoted to  the  transform ations 
of Polish press in the years of the F irs t W orld War. The most im portan t tra n s 
form ations occurred in the Russian partition , occupied by the central states. In 
the years of w ar the W arsaw  press w as becoming an exponent of the Polish 
political centre, which increasingly grew  in im portance. 
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